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f t t  I i p i i i M  K f O M I O f l  ?M )l i i o .
(Telegram o. k. Biura korespondencyjnego).

Pismo odręczne cesarza K arola.
Lttbfhi. IG października. 

łNaaa^niegstfy P an  w ystosow ał do ganorał- 
g u b c o m o r a  J. E. hr. Szuptyckiago następujące
jpbiUlO OdujCiziiP’

K och an y  hraoio S zeptyck i!
Zgodnie z Moim Dostojnym Sprzymie­

rzeńcem, Cesarzem niemieckim, posianoni- 
łem w myśl artykułu I. patentu z dnia 12 
września 1917 o włatlzy państwowej w 
Królestwie Polskiem, wprowadzić na u- 
rząd, jano członków' Rady regencyjnej w 
Królestwie Polskiem: arcybiskupa metro­
politę warszawskiego ks. Aleksandra R a­
kowskiego. prezydenta W arazawy, księcia 
Zdzisława Lubomirskiego, i właściciela 
dóbr wr Małuszynie, Józefa  Ostrowskiego 
i upoważniani Pana do wykonania tego 
aktu łącznie z cesarsKim lueiiueckun gene- 
rainytn gubernatorem w Warszawie.

Iiurol m. p,

Telegram  cesarza W illielm a.

Warszawa, IG października.

Biuro Wolffa Ogłasza:
Generał gu.bernafcoi B e s e l e r  otrzymał na­

stępujący telegram od cesarza Wilhelma:

Zgodnie z  Moim Dostojnym Sprzymie­
rzeńcem, Jego Cesarską Mością ‘Cesarzem 
Austryi, Apostolskim Królem Węgier, po­
stanawiam w myśl artyKułu I. patentu z 
dnia 12 września 1917 worowadzić na u- 
rząd jako członków Rady regencyjnej w 
Królestwie Polskiem: arcybiskupa metro­
politę Warszawy, ks. Aleksandra Rakow­
skiego, dotychczasowego prezydenta mia­
sta Warszawy, ks. Zdzisława Lubomir­
skiego , właściciela dóbr Józefa Ostrow­
skiego I polecam Panu niniejszem wykona­
nie tego aktu łącznie z c. i k. generał gu­
bernatorem wojskowym lir. Szeptyckim.

Wilhelm I. R.

Członkowie Pntty ̂sentyjnei.
W edle pism ottręazTLych cesairzów Kano- 

ki I i Wilhelma 1, na członków Rady re­
gencyjnej w W uszu w ij powjiimń zostali 
przez rządy pań-uw okupa< yjnycli: metro- 
ji.ilitd ks. Kakowaki, ks. Zdzisław Lubomir- 
sk i lir. Józef Ostrywsk. Podajemy w krót­
kości icli żjreiji'ysy:

K s . a r cy b is k u p  K a k o w sk t .
-  Ks. Aleksander K a k o w  s k i  urodził sją tiiiia 

p  lutego 1SG2 :oku r. jjea vnlaściei' la majątku Dę­
biny pod Przasnyszem. l ‘ o ukończeniu szkół w l  ul- 
łnsku i W urszaft ie, u ‘.zęŚKezał do ssmmaryum du- 
cŁownogo św. Jana w Warszawie, a po jego ukoń­
czeniu na Aka lemię ducnowną w Potersbiugu. 1J0 
toku pobytu tamże udał się do Rej mu, gdzie uzy­
skał stopi m doktora prawa kanoni ‘ znego, p o -je ­
dnorocznych studyaeh na uniwersytecie Grego- 
rrańskun. nasiępn.e za,- nabył prawnej wiedzy 
fa k ty cz n e j a  v,yżs'.tj m/kole adv. A atk lcj w tak 
c ’yanej jistudio del Conc no de Trento.:. W  roku 
1880 powrócił do kraju, a otrzymawszy święcenie 
kapłauskie, został wikary uszom przy kościele św. 
Karolu Baromeusza w W ars z rwie. W' roku 1887 
mianowany został »dofon6R' m a tri,norii U przy war- 
ęzawskiiu sądzie areybi-kupiui. Urząd ten sprawo­
wał przez lat 10. W’ tymże roku 1>S7 został ks. 
Kakowsk. profesorem w semiiiuryum św. Jana w  
VVar»zav. ie, g lz ie  wykładał prawo kanoniczne, ho­
miletykę, teologię i literaturę polską. IV roku 1901 
został uiianowany kanonikiem rzeczywistym przy 
kapituło wa saawskiej. W 1 uznaniu ze strony kół 
fachowi oh licznych jego prac na polu ora woźna w- 
stwa i hisieryi prawa Kanonicznego w Polsce, mia­
nowała go \kademia duch u n ia  w Petersburgu 
w roku 1911 doktorem św. teologii, powoławszy 
go zarazem n i  rektora tejże Akademii. W  tymże 
roku otrzymał ks. Rakowski godność papieskiego 
prałata domowego. W roku 1913, a więc po 27 le­
tniej działalności kapłańskiej, wyniesiony został 
ks. Kakouski przezi stolicę apostolską na godność 
arce ei.-Kupa warszawskiego. ,święcenia arcybisku­
pie otrzymał dnia 22 czerwca 1913 roku w Peters­
burgu, uroczysty ingres na stoli“ę arcybiskupią 
Łaetąpił 14 września 1913 roku w warszawskiej 
katedrze św. Jana.

VI'śród duchowieństwa polskiego jest ksiądz ar­
cybiskup Kakowski jednym z najlepszych znaw­
ców prawa kanoniczncg > i cj-ł^Amigo, łiędac zara- 
eem autorem wielu dzieł uczonych z t0g 0 z-ikresin 
Vielc-e przez kola fachowe ccnionychr. Podc/zas woj- 
liy należał arcybiskup do przedstawicieli zasad 
neutralnych, roztaczając w tym duchu swą rjZia. 
talność dla interesów kościoła katolickiego w. Poi- 
Ścv.

Udziałowi w ostatnim prc-iiirażunach polity- 
czn jch  w Królestwie Boiskiem i roli, jaką w nich 
odogiid, zawdzięcza ks. arcybiskup godność człon­
ka Rafl’ y regen ;j jnej

^ s - Z d z is ła w  L u b u m irsk i.
Książę Z d z i^ w L u b o m i r s k i ,  pociiodzący 

z jednej z nap rrrżytmyjszy,h rodzin arystokra- 
cyi i.olskmj uro iz,l bif, t kwietnia 18>jS rokn
w Kiżnyin NowogroD.i,, ^  ojcioc ^  ks Jan 
Tadeip/. Lubonur^ki, »ut~r cennych dzieł ekono 
micznych, wsp.dpracowrdk Abicyklopedyi gospo­
darczej'-, prz b w d aa W“ s n a !) ‘ U, jako nezestnik 
powstania 18G3 roku. siatka ks Zdzisława Lubo 
iiiir-kmgo byia z domu nrahianką Zamoyska

Ks ążę kszf tk-il się w instytiric naukowym w 
Kar ‘uirgu pod Wi-ediimm. gdzie imzęY/.eztd; b>ll,0: 
wic wyższej arystokraeyi niemieckiej i ausłryae- 
kiej. Studya uniwersjdeelde przebył za granicą. 
IV roku 1893 ożenił się z hr. Ilaryą Branicką, cór­
ką właściciela znaczny’ h dóbr w PoIs‘e i pałacu 
»Bra: kati« w Warszaw ie.

Zaraz po wybuchu wojny onecnej kierował ksią­
żę Komitet m ohyw .tt' Rki n, iicdącyin organizacyą 
Ofbc-nii zą młeszk atc ówAInmzawy, której Rusya- 
nie powierzyli znaczną, część zarządu miasta. Na 
czele tej i; -fytu -yi stoją \ rozwinął książę nader ży­
wą i owocną dzi-palność. ' i wyjściu Rosyan po- 
zostu. na tpm stninwisku, dowodząc wielokrotnie, 
,w lyi i cieżiśim i tnidnyni momencie przejściowym, 
wielkiej zari-lnosei i c-nergii, przez co uznany był 
po cichu za i ierw-.zei.-o przedstawiciela narodu 
poiskit-go. Kie Ę drii" 5 sierpnia 1915 roku generał 
ttiemieck, von Scnefter-Boyadel wkroczył do War- 
$zzwy, zajUł ks. Lubomirskiego aa jego stanowi­

sku w ratuszu warszawskim, otoczonego członkami 
Komitetu obywatelskiego. Z.apowmienie księcia, że 
w Warszawde zapanuje spokój i porządek, wystar­
cz Go dla przedstawieiela wkraezającogo wojska 
niemieckiego do tego stopnia, że niebawem znie­
siono wszplkie militarne środki bezpieczeństwa, od­
czuwane dotkliwi., przez ludność. Ks. Lubomirski, 
od zaprowadzenia samorządu miejskiego, piastuje 
urząd prezydenta miasta Warszawy.

Na stanowisku swem w Komitecie obywatelskim 
należał ks. Lubomirski do politycznych pitsywi- 
stów polskich, uznających zasadę polityki wycze­
kującej. Od chwili jednak prokiamaeyi Królestw'a 
Polskiego dnia 5 listopada 191U roku. zbliżył się 
■ *' ej ku aktywistom, zachowując przytem stano­

wisko przyjazne względem Bady Sianu. Kwestya 
utwmizonia Rady regencyjnej, wytworzona na pod­
stawie patentu obydwóch cesarzów z  dnia 12 wrze­
śnia 1917 roku, skłoniła go do otwartego zerwania 
z międzypartyjnem koDm pasywistów i do wejścia 
iv szeregi zwolenników aktywdzmu.

tir. Józef Ostrowski.
p Józef O s t r o w s k i  urodził się w majątku 

dziedzicznym Małuszynie nad 1’ilieą, jako syn hr 
Aleksandra i Heleny z ar. Morsztynów'. Dziad jego 
hr, W ojciech Ostrowski.* by i w roku 1831 senato­
rem kasztelanem, a ojei"<Thr. Aleksandra pełni! za 
czasów' Andrzeja Zanioj akiego iinąd wiceprezesa 
głośnego wówczas Towarzystwa Rolniczego, a w 
epoce, kiedy margrabia Aleksander Wielopolski 
pracowmł nad dziełom reformy, był gubernatorem 
Radomia, oraz dyrektorem kom isji spraw' we­
wnętrznych, później z As członkiem istniejącej je­
szcze naówczas Rady Stanu. Pradziad hr. Józefa, 
lir. Tomasz Ostrowski, jeden z wybitnych mężów 
epoki z koiua XVIII. i początku XIX. stulecia, 
był, jeszcze za czasów panowania Stanisława Au­
gusta, wiceministrem skarbu, a zarazem członkiem 
Sejmu czteroletniego.

Hr. Józef Ostrowski był jeśżoze uczniem war­
szawskiej Szkoły glównoj, gdzie study-oacał prawo 
i ekonomię polityczną, kończąc nauki w tej gałęzi 
na uniwersytetach rosyjskich, gdzie uzysk »i s t o ­
pień kandydata nauki prawa. D.aD/.e studia odby­
wał w Niemczech, uczęszczając na u ni .wersy t et w 
Beriinie i w wyższych szkołach rolniczych w Hali 
i Hohenheimie. Po powrocie do kraju oddal się 
gorliwej pracj' gospodarskiej, piastując wyższe 
urzędy w 'związkach rolniczych. IV roku 190G wy- 
} rany zost t-ł posłem do Dumy. Był on jednym 
z G przedstawicieli, delegowanych Z'Królestwa 
lJolskiego do Dtorny, pozostając w niej do r. 1910. 
Od noku 1907 był nr/.nv.vlnieznc.ym Kola polskiego 
w Dumie. W  roku 1910 złożył on mandat ze wzglę­
du na zdrowie. W  roku 1 DO5 był jednym z zalożj’’- 
Gali stronnictwa realistów, a przez pewien czas 
stal na jogo czele. Później wj-oofal się 7. życia pu 
blicznogo. Po akcie prokiamaeyi z dnia 5 listopada 
191 li roku skłouii się otwarcie do programu akiy 
wistów, w ostatnicli czasŁab zaś wystąpił ze stron­
nictwa realistów.

wia <w na,iu;” e, lub też zapewmictriu im krcdytiu 
u ipownyoli firm. Ze względu na szaloną dro­
żyznę żądają idalej nrzęduiiicy 100% dndahku 
do ipła-cy i -dodabku akty walnego, 

chiudzy ipań̂ fcwiow-. ogłosili podobne żądania.

O r K r a m e r z  w  P r a d ze .
(Telefonem ).

Praga, IG ipaźakiemika. 
Wozcraj przybył bu d*r K r a nt a r z. Na dwor­

cu oczeki wało g'o około 10.000 osoh. Poczekal­
nię ozdobiono ikwiaranni. Kbka osób wygłosiła 
enttrzyastyczae pczemówienia' .'powdtałine, na 
które I*.rannarz OŁpewietlzial .słowami; >Gdym 
osUWabuz z tego idiwTorea wyjeżdżał, nie pozwo­
lono mi ipetrzeć iprzez okna. Minto to nie rozpa­
czałem Wierzyłem, że nadejdą lejłsze czasy. 
I diziś wierzę, de gdy naród itrwać będzie przy 
swym. oeliu, osiągnie go iz ipoimocą Bożąc.

Na, niicaeh tyciącane tliuny ludności witały 
bunzUwie Kramarza,

mów ,pokojowych demokracji rosyjskiej, prezy­
denta Wilsona, wreszsoie Fraucyi i Włoeh utwo­
rzyć pewną jednolitą całość, Która umożliwiła­
by rozpoczęcie poważnych rokowani

Koafereiicya w Londynie Tozważy skrux)in- 
iutnie ostatnie eniuircyaicye mocarstw cemrai- 
nyclt, o ile one świadczą o skłonności do •poko­
tu ty,«lt mocarstw.

Bęrlą się również toczyć owady nad sianow- 
czą odpowiedzią koaliey? na notę papieża. Roz­
trząsana będzie równie sp-awa Alzacyi i Lota- 
ryngii

Mrmla a m e ry k a ń s k a .
Budapeszt, 16 października. 

Eśt donosi % Rotterdamu: 
iSełkrutarz stanu dla sipra;w wojskawyoli Sta­

nów' Zjednoczonych ogłosił, że dotąd posiada 
Ameryka 431.000 wyszkolonego wojska.

sk:ch, nadto nie chcą przyjmować ż y d ó w  do 
sizp.tali pnibLcizmych i odmawiają sprzedaży 
środków żywiaoisci ludności żydowskiej. Posłu­
giwanie się językiem żydowskim jest ostro za­
kazane.

fliepo l̂cnę Q in M r,r ftUHL
IV „Echu Połskiem“ z 2o wrzcśnki czytamy:

Obrcdy Sejktu ait łiLSłłcio.
(Telefonem).

Budapeszt, 10 ipaździernika.
Dzisiaj ipo spoludnhi rozpoczynają  się obrady 

bejmm węgi&rskiego. Na porządku  dziennym  
znajduje się doniosła  sprawa reformy wybor­
czej.

utfUŁWtU
(Tetefonem).

Budapeszt, IG paź łziermik.o 
Przesilenie w  gah inecic węgierskim  'załatw .o- 

u c  Kóefefło w ten siposób. że  dr W ekerle z  p o le ­
cenia cęsarza vm zwał ministra (Greesaka by p o ­
dał s ię  d o  dyanisyi. MiniiStmu siprawiedłiwośei 
zostaje U a s z o n y i .

fyitiiityd m d i : b ! ceutralnydL
jT elcfonem j.

Wiedeń, IG paźdżiermna..
>'Rc,Ichsp03t« don osi:
Wiedeńskie sfery ^Lyplomaa yozne są. e dania 

że mowy Lloyua George, \squitha i Ribota za­
kończyły akcyę pokojową państw centralnych 
Sytuacya wojenna łnocarstw <5teMr»łnycłi jest 
znakomita —  wywodzi dziennik —  zapasy ży­
wności są również idoatateczne. Możemy tedy 
ozekać Od Ozi&iaiii, gdy w ipaóstwacdi ikoalicyi ma- 
•sląijM •mbrzoźwieniie

B oAstrzygnięsle — na w irs n ę .
(Telefoirem).

Genewa, IG ipaździernika.
Z  Ps ■ y ż '  Jon odzą :
Miniisitoi ammnicyi oświadczy! ,w sobotę *po 

mowie Ribota w  iparlaimoncie. że koalicja zao- 
ła z wiosną uzyskać rozstrzygnięcie wojenne. 
Wówczas dopiero ujtali Francya konkretne 
warunki pokojor.e.

K&nfereneya kosiicyi.
Berlin. 16 ipaździernika, 

'•Nbnionał/.u.itiin.gs do.nosi z nad graaiicy

Ksnjres sntpiiitóa niern,ec:;i£\
(Telefoiiem).

Wiirzourg, 16 pa-zoiziemika.
Liiażba iiczestn ików  ikonigresai rocyalistyczM e- 

go-. iktóry tfu obraduje, jest niniejszą, amiżel' za  
zwycizaj. Znanych  prow odyrbic ruohu k o b ie ce ­
go ibi‘ak niem al 'AUicclnie, g d y ż  przeszły  one d c  
obozu  n iezaw isłych . Ruża L u k s e m b u r g  i 
Loniza1 Z i e t z  znajdują się  w  wr,ęz eniu. Nie 
zaproszono- też  s o c ja l is t ó w  państw  sprzypnie- 
rzooyoh  a ineiuit-ralnjich. Nie przjlb jd i naw et 
przedstaw iciele socya listów  z Austryi.

Bo E bercie p -zem aw iał pos. S c  b e i d <j- 
b u j i i .. ibtóry ijnizcdslaiwH afccyę -so cy  a listów  
za p ok o jem . Mówca żądał następme ustąpienia 
kanclerza Micnaelisa i wszysikich jego puinoc 
ników i zaprowadzenia systenut prawdziwie de­
mokratycznego.

O p i e k a  n e c J  j e ń c a m i .
Ciei, c. lt. Biura koiesp.J

K openhaga, 16 października,.
W czora j zebrała się międzynarodowa kontfc- 

riieya w spraiwhe ojpiek? nad jeńcam i w  >;onny- 
mi, tata k tóre j repTeiontow anc ,sa rządy N iem iec 
A ost.ro-M ogier, R osy ! i T u rcja , jafce t ó  ipreed- 
śtawręiolstwa' C zenv. K rzyżów  tycih 4 państw  
i itureckiego ozem conego -półksiężyca. Z  tow a ­
rzystw  C zerw on ego Krzyża reprezenitowi r«; by  
ły także num uiskie i saw edzkie.

S m tiw yF n“ziw  oticym.
Ba*ylea, 16 ipaździernika.

Talk donoszą dzienniki tutejsze, SEiwaócą.rska 
Rada 'związkową im. wydać osw e p rze p b j prze­
ciwko pobytowi cudzoziemców w Szwa.caryi

Iluż jest reprezentantów  P olsk i na całym  
św iecie! Żaden na jw iększy  1 n a jszezęśllw szy  na­
ród niem a ty lu  am basadorów , 00 P o la cy . „P o - 
lish R ev iew “  przja .osi nam  kilka ci “kaw ych  
iinstracyj te j zb y t wieladej księgi, ki-óia się z o ­
wie „P o lsk ą  nie pow ołaną  am basadą'1. Jakiś 
„korespon dent1 ‘ dziennika „O bserver“  *iaoisał 
artyku ł „Rus&iam D m ow sk1 the W ork  o f  'a Polish 
.Staiucsanan11, w  Którym stw ierdź.!, że p. Dm owski 
„p rzy b y ł d o  A nglii i p racu je  w  kraj ..-eh porozai- 
m on ia  razem ze sw ym i Wwarzyaza-mi i ropreee«- 
taintami Nar K om lW a ' w  celu reprezentowaoua 
polskich  in teresów  w 'obec sii.rzymierzonych . —  
..Tue Polish lle v icw “  da je  tem u twierdzeniu mo­
cną odpraw ę. „K to  dał p. Dm owskiem u dyplo- 
maty-czaa misyę'? Chyba n ie  T y m c z a s o w a  
R a i ł a  S t a n u ?  P olska  komisy.0 w , P iotrog io - 
diziie .także nie, g d y ż  je g o  dawni p rzy jacie le  ro­
zeszli się z n im ". N a szczęście sarn ..O bser.C i" 
w y im ił o p. D m ow skim  inną opiinę, daleko bar­
dziej zdecyd ow an ą , om aw iając jego  w ykład o 
P olsce ;

„Ronran D m ow ski jest znanym  leaderem  par- 
ty jn ym  w  piei-wszej i drugiej Dumie. Partya na, 
rodow 'o-dem okratyczna, prow adzona przez nie­
g o , byia. bardziej naeyona 1 istvozną niż dcnw> 
kratyczna, a dezeroya z  rosysk iego ruchu w ol­
n ościow ego i porozum ienia z au iokraeyą  u czy ­
n iły  ją  r.ie d o  przyjęcia  dla praw dziw ych  dem o­
kratów wr P olsce... Polska D em ok racya ,'ilek roć 
dają jc-j w yraz od-powiedziabii po lscy  .eaiderowie 
w' W ai szawie. czy  w  r io tro g to d z ie , stawia P o l­
sk ę  w ‘zgodzie  z  duchem  n ow eg o  rządu losy j- 
sk iogo  1 zachodnich  d eru ok iacy j1'-

W og ó lo  p. Drnow ski nie miał szczęścia  w Cam ­
bridge. Z pow odu  h istorycznej części je g o  wy- 
w ykładu o  P olsce ..The polish Rewierw14 zarzuca 
mu pow ierzchow ną filozofię  hi story i („v e ry  su-- 
perfica l philosophy o f l i is k r y '4), cy tu ją c  sprze­
czności i  sądy historyczne nieuzasaićaiiioue. —  
„N aw ei n iem ieccy  pisarze m ają jaśauejszy p o ­
g ląd  na ] mi ski problem . Dla. nieh dawmy ducih 
polskiej kon .dytucyi jest prawdziwa aintjaezą 
idei prusk iej’ ’ . D m ow ski ch ce  uidow cduiić zgubny 
>yj>ływ' Niemców'. O zytcln ik  n ie jrolroebujo iść 
da leko w' lekttu-ze w yk ładu  p D m ow sk iego —  
mów" angielski cugan —  alby eiaać sob ie  spra­
wę. „N ajw iększem  niebezpieczeństw em  dla 
p o lsk iego  bytu  byty N iem cy11 D opuszcza on pe­
wnie n iebezpieczeństw o ze strony R om anow ów  
przód w ojną, lecz z w ybuchom  wojnie P olacy  

i „u  ż y l i  w s z e l k i c h  s i ł ,  a b y  p r z y  j  ś ć_ „ , , , . i ,| i p ł u V 4 Ł  'i łw H łV l ł* A v  Al o A lj u, u y I J r
Rozporządzenie w itOj spraw ę ma się pojawić Id o z g e d y z R o s y  ą*1. Wówczas to —  przypo-
ua początku  listopada.

jpr&oiiy ż# Wutis w Pumunir.
(lei. e ti Biura keresp.)

Sztokholm. 16 ipaźdzleiT.ika. 
7yuow.śkie biuro prasowe donosi z Peters­

burg 1:
Dzienniki rosyjskie przytaczają wiele doku­

mentów i sprawozdań naocznych świadków o 
ro-1 strasznych prześJsłdowajulach żydów w Rumunii, 

j I\>zołk*ie protesty organizacyi żydów w Rosyi 
Konfeionc.ya koabcyi dla -okreśienia jej cc-j,nic odniosły ekritku. Rządowi rumuii-kiemu 

łów wojennych rozpocznie —  jak donosi j-czynią zarziują że cierpi systematyczne tępię-

‘sy jsk ie j:

obrad y  siwnjc dnia 10 liistoipad^i: Dień«
Tfonidynie.

K onterencya pragnie ua (podstaw ie .programu 
jicikc^owcro moaatr.st.w centralnych , o ile 011 jest 
bliżej określony, da le j na podstaw ie prorrra-

UMi aaia«saan^»ga«Bgg -'fTasępn,w -,-. jg.au-..u-t. agaajg ts»

Uolesns ż?c!e Kreta 
za !!u fc#snla SticJK zK sysldsg!:

nie ludności żydowskiej, a- m w e t  enganizuje je. 
Sad ,połow y w B  ku  isikazrl na ipowipszonie 3a 
żołnierzy żydow skich  m iędzy  mmi 7 czynnych 
ży  kowskieb i -rocrałnycb dem okratów . W  kil 

niie‘ scach przyszło do pogrom ów  żydow'-

Z  kom s^i u o h o ^ źG ze j.
(Lu. c. k Aura horwp.)

Wiedeń, 16 iw ździoroika.
IV kom isja  dla fljWmw -uoliodźców p rzy jęto  w 

dniu 12 hm. w nioski, przed łożon e przez ściślej­
szy Iko-mitet dla spraw  .nawrotu uchodźców  do 
ojozyizuy. Pois-tainawiono ze w zględu na donio- 
d o ś ć  -tej spraw y zdać .spraiwuzdanic Izbic jak 
najrychlej.

Przow'od".if'zą.cy podał do w iadom ości, żo klu­
bow i połu dn iow o sło wia ń akiom u zlożjd  hondo 
len 'y ę  im ieniem  llcomisyi z aka-zyi śmierci po­
sła K reka.

tatSanii! sirzenniKfiw i 'M  p śi.
(TelL-fonem).

W iedeń, tó ; paźuzir, oka
Sm koiTi Iet lco^ni-yi d!a spraw f unł cynna-  

ryuiSsów panst wt)« y fh  przosłuebał w e ::01 aj za- 
stępców  orgaiuzacyi urzędników  austryackich 
i organizacyi slng państw ow ych  co  do  dodatku 
drożyżnianego. U rzędnicy żąd n ą  dodatku dro- 
/.jźn ian ego  na od zie j i obuw ie po 1000 koron  
lla m iożonatych. E500 koron dla żonatych  i 

po 200 koron  dla każdego dziecka. Sprzeciw ia­
ją  3ię natOuiiia-st przekazaniu im .odzieży i obu-

K raku w odegrał- v  jm w tainiu  K ościuszkow - 
rtkicm dw ojaką rolę 'O d  opuszczen ;a go  przez 
Rosjuin 23 marca a - d o  24 kw ietnia, t. j. dnia 
wymarszu K ościuszki w  Sandom rarskie z Bosu- 

d,.i\\-;i pod Krakow em , gdzie obozowmł od  z-wy- 
cie -lw a  ra.-ławickiego 4 kw ietnia, stanow iło 
iw rato i cntnrin rucłiu yroiennogo; cała bowiejfi 
orga-nizacya i a ki ya woienna opierała się  ̂
K raków . Potem , gdy  powstarhe za-t-oczyto szer­
sze kręgi, gd y  ■wydaischło w  Sandom ierskiem  i 
T.ubelskiein, w W arszawie i II dnie, przodow ni­
c z e . stanow isko ob jęk  siódma.

IV pierw szym  okresie ia łą  pracę organ izacyj­
ną w Krakowde prowadziła K om iyya P orządko­
wa w ojew ód .’ 1 wa 1' 1 vn’ " ''k iog o . jako  organ 
w ykonaw czy  zleceń I j c z i l n i k g  k to ia j jiodpo-
rządkow any b y ł magistrat. Stosownie de in- 
strukcyi Kościuszki z 25 m aroa przeprowadziła 
pobór rek rum w w m /aw ói/iw ie  K rakow skiera i 
w samyin Krakowie, w którym  nadto z orgii ni zo- 
w siio miliLyę ui'°jska z ■ 0f) lndz: ( f l em dostar- 
cy-hia oirzeonc.: iiu-*' R o m  i anuuiieyi. zarzą­
dzała w mieście zbiórkę ich. oraz. maUnwału do 
w yrobu, więc. siarki, saletry, ołow iu, żelaza, ró­
w nocześnie zakaz.ując wj^wozu ich za. granice 
R zem ieślnicy: kowmle, rnszn jkarze stolarze 
pracow ali gorączkow o dniem  i nocą nawet, za 
pozw oleniem  kensystorza, w niedziele i święta.

Poważną troskę stanów iłj: dla b om isjd: apro- 
wi-meya miasta i w ojska obozu jącego  w Botsuto- 
włe, służba sanitarna, w reszcie obw arow anie 
miasiia. By zacpatizyć wojsko w żywność (Uu&

K om isya  wsk azów ki m ieszkańcom  lnhaeta do 
wyrobu sucharów i zakazała ”  /w o z u  zboża 1 
w ciaakiom do Austryi. Z |K>»odu z.wyzki w  ce- 
4i.il h za żyw ność, zabroniła kupcom  dalszego 
ii-i 1 pe.ino-ż.gni;!. .1 naw et ustanowiła 31 marca 
ran. !ę m aksym alną ua chich. inię?o i inne arty ­
ku ły spożyw cze . Zorganizow ano też służbę le ­
karską i szpitalną, a ludność składała przedm io­
ty  dla niej potrzebne

Znaczną rolę w  w ojennem  życiu  K rakow a 0- 
degraht. też praca nad przygotow aniem  miasta 
jako  fortecy : fortyfikow ano Dkiwel i sypano 
w an  woirói nda«t;i. Nadto wydala R  >misya za- 
1/.ądzA-uia. dolyyz.ące uzbrojenia m ieszkańców , 
ich gotow ości do  obrony,, oraz karności pośród 
inilicyi m iejskiej. T ó  w szystko nie w ycze ipu je  
jednak ca łej aziałalności K rakow a. G dy K o ­
ściuszko po bitw ie R acław ick iej obozow a ł w 
B osnlow ie pod K rakow em  prawie przez trzy ty ­
godnie, dostarczało mu miasto żyw ności i sk ła­
daki liczne ofiary. 7 onnw y prz- d szpiegam i za­
prow adzono kontrolę m ieszkańców , opuszczają­
cych  urasta lub przybyw ających  do niego, dla 
obcych  zaś ustanow iono pizymuR paszportowy.

VV drugim  okresie od 24 kwietnia spełniał 
K ó w  sw oje zadania w dabzym  ciągu, we­
wnętrznie na iTCwro z.orga.nizowany prze: przy- 
Stwóccnie' z rozkazu K-ośc»-nsz-k. instyt-ucyj m iej- 
skk ii Sejmu czteroletn iego. Praca p od  kierun­
kiem K om isy i i komeindamte miasta, Ign acego  
W ien iaw skiego, skierow ana była d o  p rzygoto ­
wania obrony. F orty fikow an o imast-o bez prze­
myj-, organizow ano jeg o  -obrońców, którym i 
oprócz załogi zam kow ej i m ilicja  m iejskiej,-niie- 
u być strze lcj' kurkowa, wiihćjNR ratuszna, ce ­
chy, bractw a i kc-ngregncye, ra.y!:, ra.zem tak[ 
ziwaine „pow szechne ruszenie11.

Z*w6w'u0 obrona, jak zaptowiantowanie spo-1

Jniiina' ..Tiie Połsłi R cy ie w 11 —  stali Polany oko 
w ok o  z tern, 00 Tym czasow y rząd1 rosy jsk i na* 
zytwtą .jhjjptokrjizą obietinic s ta ieg c  rcidm c” . 
I le  p. D m ow ski naturalnie zna spraw ę lepiej, 
niż T ym czasow y  rząd,

..Praw dę —  pow iada p. D m ow ski —  rozminie 
w ielu ośw ieconych  i m yślących  w  R osyi. a na 
żab czele w idzim y wspaniałom yślną o sob ę  no- 
sjGskieg'0 cesarza, k ió iy  da aprobatę ideom  w y­
rażonym  w' m anifeście wr, łosięcia11.

T(Mt ustęp z  w yk ładu  p. Dmowiskiegu godny 
jest rzeczyw iście pod niesie ri-a. ,.The P. Puii^ł 
R eview “  w idzi w autor charaktery-‘ '.ycz-uj- pro­
dukt spekulacyi nar. dcm . wodza. C haraktery­
zuje g o  brak  poglądu , łatw ow ierność i ła/wia 
n iefrasobliw ość o  żyw otny  postęp m yśli i op i­
nii k ra ju 11.

P rz jto czy iiśm j' 'wiernie angielskie crjńpie, ab y  
nic jiosadznino nas o  stronniczość. PuLka ma

ozj-w ały na ludności Omasta, k tóra  obowia.zam . 
by ła  d< robienia ■zapasów. 00 naim niei na jeden 
micHiąc

C echy i kongregacya. kupieofc?- grwnadziky 
■.anas-y. a K om isj a sprowadzała, zboże  i roięwo 
na suchary i kcntserirf; Drożyżnio i spolcim cy 
zapob iega ła  wspomniana taryfa, rewiz.ye w ag : 
i m a r , u łatw ienie dowozu, K om isya i mugiiskrait 
.aniięealy d o  donoszenia i sprzedaw ainia w iktu­

ałów , g rer iły  karam i tikryw ającjon  zapasy. — 
u tok zażaieni? pułkow nika Dirixa do K o ­

m is ji, że „fu n t ordynarjęjny mięsa jest w tak­
sie  po 7 i pół groszy , a //ołnierze rte  m og; w y ­
starczyć ua tę cenę i w cale tego  mięsa kupow ać 
nie chcą1* w ydała  K om isya now ą tary fę  16 m aja, 
zn iżając cenę mięsa i w yoobow  masarskich, po 1- 
nosząc za to  cenę cbleba i mąki.

T agyfa  z 31 m arca: funt ohleba żytmiego 2 1 
pól gr.;. ćw ierć mąki zw ykłej l  'z ip .: funt mięsa 
w o ł-w e g o  7 i pół gr.: kamień łoju  top ion ego  20 
zip.: funt ryby od 15 gr. do 1 złp.

Taryfa, z IGrnaja: funt chleba ży tn ieg o  3 gr.; 
ćw ierć m ąki zw yk łe j 1 -złp. 15 gr.; funt mięsu! 
wołow'egc 6 gr., kam ień ło ju  top ionego  18 zip.* 
funt iy b y  od  12 gr. d o ' ? 4  gr,

Posiadał też K rak ów  w łasny lazaret w ojsko- 
wrv ; dj-żurnyeh dostarczał d o  niegc cech  cyru ­
lików  m ew iąsty zaś w m yśl odezw y mągistrafha, 
w yrabiały  bandaże i szarpie.

Tak w yglądało  życie w ojenne K rakow a aż d)0 
zajęcia g o  przez w ojska pruskie 15 czerw ca  179ć 
raku. Jak  wildlać z lego pobieżnego szk icu , byi!C 
uno w niejednem  podobne do życia  miasta na- 
«zago w obecnej w ojn ie św iatow ej

Dr W .  B .

-1  .<>"r-yirav*T -< —Mn
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tEerazywDcie szczęście do niepowołanych am­
basadorów, urabiających jej za granicą piękną 
pjpiinię.

Sen polski o Bałtyku.
„B e rŁ e r  LoLal-Anzeiger“ przynosi pod 

powyższym tytuiem artykuł, Który tu w 
.  ja lośd  podajemy-

tWiladomraść o  za jęciu  R yg i m iała w yw ołać 
bardzio „mięsteane" udzucia w  W arszaw ie. Gdy

N iem czech radow ano się z p ow od u  zdobycia 
ptaregii niem iecki ogra m iasta h a m e a ty d , egra, 
Sławiąc, v o  —  ja k o  jeden  z  na jp iękn iej­
szych  czy n ów  niem ieckiej armii —  w  sto licy  
P o lsk i natom iast m iały  b y ć  „d łu g ie  n osy  i 
pszygniecSone serca11. O budzono się rarzykn z 
p iękn ego snu: dostęp d o  Bałtyku, m arzenia i 
dążenia k ażdego  Polaka, p ierzchnęłyo widoeanio 
w  n ieskończoiią  dał.

A le —  co  praw da —  poJtaiesiono tam znowu 
g łow y , kaijąc dzL iaj now e plany. W  m yśl hłv 
eta francuskich  odw etow ców : „N ie m ów ić, ale 
zaw sze m yśleć o tcm ‘ ‘ —  P olacy  i  dzisiaj mają, 
o czy  nieustannie zw rócone na B ałtyk. Nie p o d ­
noszą roszczeń  d o  R y g ', ja k o  przyszłego portu  
.polskiego, tak  daleko b ia ły  orzeł n ie  chce je ­
szcze lecieć. A le  w oleliby , g d y b y  nie b y ło  p och o­
du n iem ieck iego nad w ybrzeżem  bahyck iem , 
gdy by R yga  pozostała w  rękach rosy jsk id i, a do 
rąk n iem ieckich  przeszła c o  na jw ięcej Libaw a.

Im lrm iejszcm —  pow iada sobie V\ a-rszawa —  
jest terytoryum . zdobyte przez N iem ców  nad 
B ałtykiem , tem  m niejsze są w idoki ażeby te- 
rytoryum  to m agio s ia ć  się tw orem  państw o­
wym," będącym  j/od  protektoratem  N iem iec. —  
W ed le  recep ty  polsk iej b y łob y  najlepiej tak 
zm niejszoną Kurlanidyę przy łączyć d o  L itw y 
i  oddać pod  w p ływ y  polsko-litew skie. A  w  ten 
sposób  pow stałby pom ost p olityczn y  do Bał tan 
ku . A

l ’ ochód  niem iecki przez Dźv\jiię położy ł kres 
podóbnyńi obliczeniom . A le do  R zym u wiodą 
liczne drog i i d latego postanow iono w  W arsza 
wie chwy cić  się innej taktyki. P o la cy  nie ro­
szczą  do L itw y  pretensja, w yrzek a jąc się je j p o ­
zornie, ale pod  warunkiem , że kraj nadbałtycki 
n ie  ty lko  ly łb y  z nią połączony' p raw no-polity - 
cznie, ale także oLrzymaiby -wspólny najw yższy 
zarząd adm inistracyjny'. T y lk o  takie -włączenie 
ułatwiłoby- kułakom  w yrzeczenie się L itw y.

D ostęp d o  B ałtyku  m a b y ć  uzy urany innemi 
sposobam i. Jak  w iadom o, L itw ę od  m orza od 
dzieła  w ąski przesm yk, który- p od  K la p c jd ą  łą 
( : , y  K urlandyę z Prusami. T a  gra lica  m a by-ć z 
oziwrein zatarta, pcczem  otw orzyłby się dostęp 
dn  morza.

Takie p lany są n i e b e z p i e c z n e  d l a  
B r u s  i m ogą w skrzesić kw edy-ę o  „diomiaium 
jnariis bałtici ". Już w  roku  185G A ustrya oceniła 
trafnie to niebezpieczeństw o, gd y  d o  N apoleona 
I i i, k tóry  w spóln ie z A nglią  zam ierzał urządzić 
w ypraw ę w ojenną do tycli okolic, d la  wym usze­
nia pok oju  na ftosyi. wystosow ała notę, w której 
by ło  pow iedz ' ine?^ ,W ypraw a na -wybrzeża Bał 
tyk u  nie m oże p rzy jść do skutku bez ■wywoła­
n ia  eilncgra wrzenia, w P olsce. Jałto współpoeia- 
daczka Polski, musi A ustrya obsadzić także ro ­
sy jsk ą  P olskę i na czas w o jn y  ogłosić ją  za neu 
tm lną -.

Mamy nadzieję, żo także N iem cy zajm ią o d ­
p o r n e  s t a n o w i s k o  w o b e c  t a k i c h  
d ą ż e ń  p o l s k i c h  i  tw órcom  tych planów- 
laz  n a  zawsze pow iedzą, ze nie m am y ż a d n e j  
s k ł o n n o ś c i  d o  połączenia, ch oćb y  zewnętrz­
nego dw óch , p od  w zględem  języka i  w iary, tu ­
dzież p o lityczn ego  i  kulturalnego rozw oju  ro­
zw o ju  tak  odrębnych 1; raj ów , jak  krzyżackie 
n iegdyś i n iem iecko-protestancluc ziemie z  je ­
dnej strony, a nieniem ieoka, tkw iąca jeszcze w 
rosyjsk ich  pow ijakach  Litw a z  drugiej efcromy. 
M ożna się przy sposobności pow ołać na życzc 
nia mieszkańców- obu k ra jów , k tórzy w cale  nie 
ciicą  jak iegobądź połączenia państw ow ego 
sw oich  ziem. Kom u wiadom ein jest, jak  Łotysz 
kurladaki od dawna myśli o L itw inie, stojącym  
—  zdaniem jo g o  — na niższy m szczeblu kultury, 
ten nie będzie incić w ątpliw ości co  do sw ojej 
ow enta-cri politycznej.

T a jne polskie zakusy, tkw iące poza tą całą 
robotą , należy już dzisiaj uzna6 za n i e b e z ­
p i e c z n e  dla przyszłego spokojn ego rozw oju 
ow ych  ziem. Jeżeli zaś P olacy  sądzą, że usado­
wienie się nad Bałtykiem  jest dla nich kw esiyą 
bytu . to dla państwa n iem ieckiego w zrasta tem 
w iększa kon ieczność p r z e s z k o d z i ć  tomu 
Wszolkieini środkam i.

czyni trudności w zatwierdzeniu pożyczki, jakiej 
na te zapomogi udzielić ma rząd Wydziałów:" kra 
jowemu, który, z powodu unieruchomienia autono­
mii krajowej funduszów na'ten cel nie posiada.

Rada szkolna krajowa i W ydział krajowy oka­
zały w tej sprawie najlepsze chęci. Z dużym na­
kładem pracy w j pracowała Rada szkolna krajowa 
cały operat, określający wysokość dodatków dro- 
żyźniam/ch dla różnych kategoryj i suapni służbo­
wych nauczycielstwa. W ydział krajowy projekt ten 
aprobował. Pozj-czka państwowa jednak dla W y­
działu krajowego, na pokrycie kosztów z tą ahcyą 
związanych, kontrasygnowhna być mus: przez ga­
binet, a sankeyonowaną przez cesarza Dopóki 
więc rząd aprobaty- swej pożyczce nie udzieli, me 
może ona być koronie przedłożoną do sankcyi.

Obecnie zatem punkt ciężkości całej sprawy 
przenosi eię do Wiednia. I tutaj w pierwszym rzę­
dzie K c l o  p o l s k i e  powołane jest do zajęcia 
się tą piekącą dla bytu nauczycielstwa i dla szkol­
nictwa ludowego sprawą.

Odnowienie Wawelu. W przeciągu ubiegłych 2 
miesięcy przeprowadzono roboty około uporządko­
wania wałów Wawelu od strony W isły; zburzono 
blanki, wymurowane przez, w ojskowość w połowie 
XIX  w., odsłaniając, w ten sposób rozległy widok 
na miasto, Kopiec Kościuszki, Bielany, Wisłę i 
Skałkę, wyrównano teren i mtawiono ławy z blo­
ków granitowych i z pozostałych po rcstauracyi 
fasad ozdobnych obdasznic z wapienia. Utworzył

Smoczej jamy, który z dniem dzisiejszym został o- H-> Rh i U f R- prowadzi sprawy miejsce
ą .  we z całego W lslkhgo Krakowa, przygotowane

rzy, korzystając z pomyślnej dla siebie >kbnjun- 
ktury*. mianowicie ł  ogromnego braku towarów 
bieliżnianych, pobiera ceny rekordowe (86 K za 
k oszu lę , która ro k  temu kosztowała najwyżej 8 K). 
Najgorzej wychodzą na tych ograniczeniach ubogie 
w-arstwy ludności, oraz osoby, żyjące ze stałych 
dochodów miesięcznych, gdyż absolutnie nie są w 
stanie zaopatrzyć się w  oazioż I bieliznę po tak 
wysokich cenach. Karty bowiem nie wpływają zu­
pełnie na zniżkę cen tych tow-arów. Sprawa sprze­
daży odziezy ł biliony oraz ceny tych artykułów 
i Ich przydział domagają się szybkiego załatwienia. 
Orgie lichwiarskie winny buZ>varuukowo ustać.

Nowe ceny- węgla krajowego Magistrat krakow­
ski podwyższył w dniu 15 b. m. ceny: I) węgla ka­
miennego (z kopalni: Siersza, Jaworzno, Bory i Li­
biąż) w składach przy dworcach kolejowych z
1 K 7-1 h za 1 centnar cłowy na 2 K  20 h, 2) węgla 
kamiennego „Krystyna11 w składach przy dwor­
cach kolejowych z 1 K 00 h za 1 centnar cłowy- na
2 K 80 h. 3 :  węgla kamiennego krajowego w skła­
dach drobnych handlarzy w mieście z 2 Iv 50 h za 
1 centnar cłow y na 3 K, 4) węgla kamiennego w 
drobnej sprzedaży sposobem rozwozu przez upraw­
niony cli w workach plombowanych z dostawą do 
domu z 3 K za 1 centna- cł. na 3 K 50 h.

Ceny węgla, prask iego  p oz osta ją  na razie n ie­
zm ienione.

Lichwa żywnościowa. \ \  krakowskim krajowym 
sądzie karnym 3 senaty zajmują się sprawami, do

/W torek , 15 La: dziennika IB 17,

się w ten sposóo teren spacerowy od katedry do tycząoemi lichwy żywnościowej, mianowicie sena- 
Smoczej jamy-, który- z dniem dzisiejszym został o  
twarty dla publiczności. Wazony kamienne, zdobią-

Kr ©Mika,
Kraków, 16 października.

Dodatki droźyzniaiie dla nauczycielstwa ludowe­
go, jat: nam ze ster nauczycielstwa donoszą, za 
prażone zostały przez to, że ministerstwo skarbu

ane
przez krakowskich sędziów śledczveh, senaty III. 
i IV. załatwiają sprawy- ze wszystkich sądów po­
wiatowych okręgu krak wskiego.

Dla ujednostajnienia judykatury- wydało' prezy- 
dyum sądu zarządzenm iż referenci III i IV  sena­
tu dla osądzenia miejscowych spraw wstępują w 
grono senatu II.

W  sądzie powiatowym karnym prowadzi sprawy 
o lichwę ży wnościową łwóeh referitów, mianowicie 
sędzia G 1 o d k i e w i «  z - i sędzia R o s ł a w i  ń- 
s k i, po trzy dni w tygodniu. Spraw tyah jest.bar­
dzo wiele.

Ł  E ^ r a f a .
z, uroczystości Kościuszkowskich we Lwowie,

Ze Lwowa donoszą: Wszystkie przedstawienia w 
teatrze miejskim z ol azyi uroczystości Kościusz- 
kowsk.rh odbyły- się pr/y wysprzńdanej widowni.

ce miny, pochodzą z dani Arcybracfwa Mikra er 
dz:a. z granitowych ku] obronnych, służących nie­
gdyś do staczania na nieprzyjaciół, ułożono pira­
mid,',, ©wie z tych kul otrzymano w darze od p 
prof. Witkowskiej jedną od Ks, Augusty-anów. —
} ’rzy tej sposobności kierowniciw-o ounowienia Wa­
welu /.wraca się z uprzejmą prośbą do wszystkich 
posiadaczy- starych frngmc-ntów kamiennych, na­
dających się do dekoracyi dalszej części ogrodów, 
wazony, figury, płaskorzeźby, kule i t. p., aby zc 
chcieli donieść o tem kierownictwu odnowienia 
zamku iH !l Wawelu.

Zakłady sanitarne w Prądniku. Towarzystwo le­
karskie krakowskie zwiedzało dnia 7 b. m. nowe 
zakłady sanitarne miejskie na Prądniku Białym, 
złożone z zakładu d-^yafok.w.joogo. pracowni bak- 
tcryologicznej, pawilonów izolacvjnvch U żaka-• i «*•*’ *’ t'un cr>it w

ry  . i, oia s< um r a gm z lezych. Zarów no. t ôbcit-ni spektakl „Kościuszki pod Racławicami11 
nr , .|!n 1.8ZCZ ? ( ov ,urz‘1idketia. zgręiuadziłwyłąeanie nfod^iafe «SPoiną. W  jpiąe^iel-
- a i T / t T L  c e ' n,za m!as " ,a ,<ir: nem popohidniowcm praedstaw-ieniu „Kościuszki11
o 'ieg>o-, .po  i.t j  się z wajwięk- Ur-/ostniczvlo przeważnie włościąństwo, kiórego

r z erze cale, strojne w odświętne sukmany, przy­
były dla wzięcia udziału w uroczystościach ■— 
.,Wieczór hołdu11, urządzony staraniem komitetu, 
zakończył d:,va dni obchodowe.

kroczy st-ość włościańska odbyła się w sobotę w 
„Sokole11. Sala Sokola wypełniła się po brzegoi w 
sobotę po południu. Pierwsze rzędy zajęli wmścia- 
nie, członkowie komitetu, a dalej morzo formalno 
głów- dziecięcych, młodzieży. Pieśń IBoga Itocizi- 
co“  zaczęła uroczystość —  to dzieci chłopskie ze 
szkoły T. S. L. z Konopnicy modliły się. W łościa­
nin z Kamicniopola, Jan Kochanowski, przemówił 
słowami nie uczonymi, lecz z serca czystego 1 czu 
ło się, żo to joden z tych chłopów, co ukochał ser­
decznie nie połową lecz całą duszą Naczelnika, a z 
mm Polskę. A  potem szły śpiewy, deklainacye, a 
wśród nich przepiękny- obrazek sceniczny układu 
prof. Wolańczyka p t t .  „Rozmówki o Kościuszee‘1 
Frcczyslość zakończono odegraniem „Bartosza 
TTreffifSflTśsj": 1 i1

ko tó: wojny, epidemii, pożarów, głodu, powodzi 
ifp., znalaz.ł odg ljs  w f granicą: mianowicie po­
wstała w- Genewie, dzięki zabiegom lir K. Fotuli- 
ckiego sekey-a sp^cya-lua p. w „Sprawy polskie11- 
(^ffaires polonaiscs) dokładniej ..Ćomilć Interna­
tional de la Croix Rouge, Section Polonaise11.

Uroczystość odbyła., się w piątym pawilonie. — 
Zgromadzili się nt licznie pr-.edjfawi.deie inslytu- 
cyj pol6k.cn, wiadz okupacyjnych, Komitet pol­
skiej pomocy sanitarnej, prasa i t. d. Na przygoto­
wanych trzech fotelach zajęli miejsca ks. .are.ybi- 
skup dr A. Kakowski, w otoczeniu ks. 7.L.. I.u 
bomirskiego i hr. J. OAtrau kiego. Nal ! o oltocni 
byli zarząd P. K. C. w osobach zarządzaja.cego 
szpitalem p. Stsf. Dmowskfego, margrabiny ńlizy 
ÓMelolskicj ks. Michała Woronieckrego, oraz ks. 
Eustachoovej Sapicżyny, książę Salin, ks. Olgierd 
Czartoryski, hr. Kwilec-ki, lir. H it/feld , delegat au- 
stiyacko-wegierski, lir. U gon  z ad jut autem, R. hr 
Lubieński, redaktorzy pism cod /i umyśli, persona] 
lekarski, wybitniojsi Inkaize polscy, oraz licznie 
zebrane poitia ,pełiuące honorowo czyraośtd Sióstr 
miłosierdzia.

Po pośv\dęceniu przemówił do obecnych ks. ar­
cybiskup, udzieliwszy w zakou./eniu błogosła- 
wieińtwa past.erski.ogo.

Ze Stronirctwa Polskiej Deninkracyi w Warsza­
wie. „Nowa Gazeta11 donosi: Do tymczasowego 
zarządu Stronnictw-a Polskiej Demokracyi zostali 
wybrani: ks. K. Bieńkowski, T  Brzeziński, E. Ey- 
symontt, W ł. Gruszczyński, A. Humnicki, B. Lu­
tomski, Z. Marczewski, dr F. Młynarski. K. Popici, 
dr L W on ile, oraz jako zastępcy: St. Giegużyński, 
W. Salinger, M. Straszak, dr St. Zdanowicz i J. 
Zełacowgki,

szaw y, gdizie K ościusako działał I gdzie  jego 
hsrśłb znalazło żyw y oddźw-iek.

W reszcie przew odniczący  S u 1 i g  o w s k  S 
zaw iadom ił o uchwale magistratu, ab y  lewy 
brzeg- W isły  m iędzy m ostam i P oniatow skiego a 
Kierbedzia nazwać /w ybrzeżem  K ościu szk i-.

Następnie, gd y  na placu ratuszowym  przy 
odsłoniętych  g łow ach  odśpiew ano ponow nie 
hjinm narodow y, nastąpiło uroczyste odsłon ię­
cie tablicy  pam iątkow ej na ratuszu, którą  prof. 
S m o l e ń s k  i oddał op ie ce  w ładz m iejskich. 
Prezydent miasta, ks. L u b o m i r s k i ,  ży w y ­
mi przez zebranych pow itany okrzykam i, imie­
niem. zancądu m iejsk iego przejął tablicę w  o- 
piekę miasta.

Z w ieży  ratuszow ej rozległ się uroczysty  cho­
rał, poczem . po krótk icm  n-rżemówienitu wieśnia­
ka z Maciejowic, tłumy p o  odśpiewaniu /J e ­
szcze P olska  nic zginęła--, zaczęły  się rozcho­
dzić.

szem uznaniem zwiedzających, gdyż celowością 
i praktycznością w wiciu względach przewyższają, 
podobne zakłady zagraniczne, wykonanie zaś za­
kładów krakowskich może współzawodniczyć z 
najlepszymi zakładami nn zachodzie. Doceniow-i 
drowi Janiszewskiemu, jako imeyatorowi zakla 
dów 5 ich właściwemu twórcy, z niezwykła energią 
zwalczającemu wielo przeszkód, złożył: prezes T o ­
warzystwa gratulacye z powodu ukończenia dzie­
lą, które w czasie mibliższwn oddane będzie do 
użytku społeczeństwa.

Stan zdrowia prezydenta dra Lea stale się po­
prawia Wczoraj wstał już prez> dont dr Leo cli w i 
lewo z łóżka. #

Kursa literackie (ul. św Anny 1. 2). Dziś we wto­
rek wykład redaktora IV. Prokescha z historyi tea­
tru polskiego. Kochanowski, Szymonowi oz i Ba­
n ka .

Począłek o godzinie 6. Wstęp I kor.; dla młodzie­
ży uczącej się 50 hal.

I  Towar-ystwa ogrodniczego. Posiedzenie zwy­
czajne Towarzystwa odbedzie się we środę, dnia 
17 b. m., o godzinie G wieczorem, w sali Towarzy 
stwa rolniczego, plac Szczepański 1 8. Na porząd­
ku dziennym wykład p. dyrektora K. B r z e z i ń 
s k i e g o ;  /Odbudowa ogrołniutwa krajowego*.

Epidemia czerwonki w Krakowie widocznie 
maleje, i i . b a  wypadków zachorowań siale sir 
i  mniejsza. Wczoraj zgłoszono w miejskim Urzędzie 
zdrowia cztery nowe wypadki miejscowe, przed­
wczoraj 7, w dniu 13 b. rn. 8, w dniu 12 b. m. 8J 
zaś w dniu 11 b. m. 11 nowych miejscowych za 
choro w ań. /

Zmiana legitymacyj chlebowych. 7. koń'em  bie­
żącego ti.bsiąo.a, nastąpi zmiana legitymacyj .chle­
bowych. Z tej okazci publiczność będzie mogia 
uskutecznić dobrowolną zmianę piekarzy, z których 
nie była z ilowołona. Niektórzy piekarze już ogła­
szają, iż przyjmują nowe zgłoszenia stron z powo­
du mającej nastąpić zmiany le.gitymacyj chlebo­
wych.

Bliższe szczegóły w tej sprawie zresztą będą 
wkrótce przez magii5tr.it ugios/.ono.

Sprzedaż melizny wsz- lkicigcs rodzaju, chuste­
czek do nosa, poiLzo m i skarpetek, odziaży tka­
nej, dzianej i trj korowej i materyj na ubrania od­
bywa eie w Krakowie od dnia wczorajszego tylko 
za kartkami i io  rylko wyjątkowo po jednej sztu­
ce każdego ariąkulu na oosbę. Karty- te wydaje 
radca, magistratu, p. dr R u i n e r.

Biura Centrali dla obrotu bioiiztią i in ń on  aiami 
na ubrania i suknio w N nkow ie joszrze nic zo­
stało otwarte.

W  kilkunastu . skiepa i i  gatauteryjnyrh zaprze­
stano w ogóle sprzedaży iuolizny, a szereg handla

Zir.P.rli.
i W Jordanowie zmarł 15 b. m. jirezos ńmtejsze- 
\ o  „Sokola11, drogomistrz Adam B e j g e r t .  Po­
grzeb odbędzie się we środę w- Jordanowie.

Pra l i l i a  i His I w i i i
('lei. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 16 października.
>N. Fr. Pres3e« uważa utworzeniu R ady  re­

gen cy jn ej w  IN lsce za n ow y k rok  do urzeczy- 
wdistniema ,pańs>twa polskiego-, m-drożonego a- 
kt.em z dnia 5 listopada 1916. TIstrói paiistwo- 
w y, jaki obecnie otrzyim ijo Fołska, jest siłą rze­
czy  zawisły o d  kon ieczności w ojennych, od sto­
sunków między oboma państwami centralnemu 
i od niewyjaśnionego stosunku do Galicy!, jest 
on tworem w ojennym , k tóry  m oże przyszły ' roz- 
w-ój przy,gotow ać, ale nie m oże g.o ustalić, wra 
w szystkich szczegółach . O trwałem ukształto­
waniu się tych stosunków będzie się decydo­
wać dopiero przy zawieraniu pokoju.

Pitia Pi

a

Uroczysty wieczorek otaraniom Sokoła-Macierzy 
odbył się w niedzielę wieczór w Sokole. Na pro­
gram złożyło się polne wyrazu słowo wstępne dra 
ks. Fiochora, oraz produkeye wokalno-muzyczne, 
wśród których szczególnie poważnie i nastrojowo 
wypadły zbiorowe deki.a macy o i chóralne, śpiewy 
dzielnego (dióra skautek

Cenzura wobec uroczystości Kościuszkowskich. 
Mowy przedstawicieli różnych sfer społecznych na 
uroczystościach Kościuszkowskich we Lwowie, w 
wielu zwrotach, jak świadczą białe miejsca, zosta 
ly przez tamtejszą cenzurę skreślone.

Z Wydziału krajowego. Dzienniki lwowskie do­
noszą: Radca Wydziału krajowego, Karol K tl­
eli a r s  k i, dhigdPm? współpracownik wielu pism 
polskich, przeszedł w stały stan spoczynku. Rów­
nież w stan spoczynku ptzeszli: radca Wydziału
krajowego, p. Józef A b g a r o w i c z, i radca W y 
działu krajowego, p. W łaćhslaw Ż e ń c z R k .

Z  K ró le stw a  P o ls k «e jo .
Polski Czerwony Krzyż w Warszawie. Warszaw­

ski „Przegląd Poranny11 donosi: W  sobotę 13 b. m. 
odbyło się tu w zabudowaniach dawanego rosyjskie, 
go Czerwonego Krzyża, ongi przoz. Ma.ryę Andre,- 
jewnę Burkową, do życia powołanego, nośv ię-ccoiio 
Czerwonego Krzyża Polskiego powstałego z poi 
skiogo Komitetu pomocy sanitarnej, jak: zawiązał 
się i zaczął działać w pierwszym roku wojny-.

Nowo powstała hi lytucy a stanie sio zapoczątko­
waniem polskiego To\t. Czerwonego Krzyża, któ­
rego projokt opraoouał. podał i w 1915 roku ogło­
sił dr Jaworski. Projekt ton, kiAry ma na celu utk- 
że niesienie pomocy w iau.ie Węwk nar-odouycli, ja-

c uunwii
(fet. c. K. Biura korcspv

W arszawa, 10 jiaździernika
(Biuro W olffa ). S tolica  Polski stoi p od  zna­

kiem  uroczystości K ościuszki. B iało-czerw one 
sztandary i chorągw ie zdobią  m iasto, fasfcony o  
barwach k ra jow ych  spow ija ją  podobizm y i biu­
sty w ielk iego p o lsk iego  bohatera w olnościow e­
go , wszędzie pow ystaw iane. Małe kartki pa­
m iątkow e z podobizną K ośeiuszki spiwedaje się 
na d och ód  pom nika K ościuszki. Kartkam i teml
piz.yoz.tTu.biauio otnu. domuw-iprywutnycli i skln-
nów . W rażenie arywier: także piękny a<rcli.- 
tektonicznie pla.c ra.uszow-y w irszaw sk i. Na 
gm achu rat-uszci-wy-m atnuo&zcWimio tablicę pa­
m iątkową, która  odsłon ięto. P lac przed tabli­
cą ozdob ion o lattrami, m aszty sztandarów  przy­
brano festo-naani. R uch  uliczny da je  obraz w iel­
k iego dnia.

O godz . 10 przed, południem  w kateurzo Sfw. 
Jana odbyła się uruczysia  suma, którą  odpraw i! 
arcybiskup ks. K akow ski, a na które,, były o- 
beone jti^nvsze osob istości polsk ie, w-ś'‘óa n eh 
los. Lubom irski, ks. R adziw iłł, brumiatrz D ize- 
w iecki i Chm ielewski i inni, jako  też zastępcy 
władz ok u pacy jnych  niem ieckich i austro-w ę- 
gi-eulGch z ks.-Sa-lm w zastępstw ie generał gu­
bernatora, oraz z lar. Lerchenfetdem . T łum  lu­
dzi w ypełnił k ośció ł, w- natwie środkow-ej za­
ję ły  m iejsce różne stow arzyszenia i korporacyc 
ze »7a anilinami- Kazanie nroc-zjnate w ygio.ii1 
praiat Szlagow ski, sław iąc K ościuszkę jako 
ucieleśnienie żarł i w ego pędu w oln ościow ego 
polskiego ludu i wspom niał o obeonean przy­
wróceniu państwa- poN kiego, v.a cznm t.ęslcnij 
K ościuszko.

Okna i Balkony sąsiednte-1? doinów , zwłaszcza 
ram sza i r/nery. b y ły  gęsto obsadzone widzami.

Na utocizystem posiedzeniu R ady m iejskiej 
przew odniczący S u ] i g o w Ts k i  wspom niał o 
ezynadi w o jen n yd i K«oeaiu*zki, o odsłonięciu 
pomnika K ościuszki .w  W aszyngaonle, w k tó ­
rej to  uroczystości brał udział, ale o d e m  w ów ­
czas, za rządów- rosyjsk ich , dzienniki nie m ogły 
pieać.

P ierw szy burmistrz D r z e w i e c k i  wskazał 
na szczególn iejsze stosunki K ościuszki do W a i-

Bern. 16 października. 
D onoszą tu z L ondynu :
>:Lvening P ost« w- korcspom łeoeyi z N ow e- 

gra Jorku donosi, że dyplom aci tieulralnł w o- 
statiiięji dniach rozw inęli intenzywną działał 
ność, a.źehy zanobiedz zerwa,nhi nici. nawiązaJ 
nych w W atykanie.

R ządy państw liciiiralnj-cii są obecnie naj­
ważniejszym i insinunenfam i pok oju  i działają 
w myśl noty  papieża. W  ostatnich tygodniach  
pracow ano usilnie nad tom, ażeby notę W ilso­
na uczynić podstaw ą dla rokow.au pokojow ych , 

Ta praca neutralnej d yp lom acy i ob ok  akcyi 
pokoiow  ęj papieża pow iększa’ w idok i poleoiu. *

Cesarz Ulilneini 0 Kcmsunlunspolu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K onstantynopol, 16 października. 
Cesarz W ilhelm  przybył tu whzoraj o godz. 

11.40 pirzed południem . Ńa długi ozes przed 
przybyciem  pociągu  zebrali się na dworcu k o ­
lejow ym , celem  powitania e-enirza, ks. A M  ul 
Medżid E ffendi z innymi książętam i domu pa­
nującego, k ed yw  Egiptu, w ielki w ezyr, saeik 
il Islam, członkow ie gabinotu, prezydent sena­
tu i Izby. dełcgacYO obu Izb pni-Irunontu. hu- 
mistrz K onstantynopola - szefow ie i w ybim i 
członkow ie m isyi dąTdom atycznycłi pańsfw 
sprzym ierzonych i neutralnych, dynT.harze yxa- 
łacow i i na-cizelniey w ładz ey5vilnvc.li i w ojsko- 
w y  cli, w szyscy  w  p e łn e j1 gali. oraz niem iecki 
admirał von K och .

Konstantynopol, 16 października. 
Obaj m onarchow ie po scnlocznom  powitaniu 

się na dw orcu  odjecłiałi d o  Yildiz. kiosku. ź>- 
wra akłam owani przez niezlic-zone tłumy. 

--------------- o ---------------

„Oźiefi BfllitGkl" e  Ameryce.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W aszyngton , 16 października. 
(Router). P rezydent W Pson ogłosił dzień 24 

października /dn iem  wralności-r, w którym  lud­
n ość  w- miasta on ? p o  w siach ma się zebrać i  zo­
bow iązać się zarów no w ob ec siebie jn.k i w obec 
rządu, poprzeć wszelkiem i siłami p ożyczk ę wol­
nościow ą. W  profclam acyi pro-zydenta nowie- 
rRl.TTirim joBt:-fitriTaTrr s ic  O tu  nłrj -rrynłk -Dro­
bił WTa.ocnie i b y ł potężny 3, aby  w  imłym oib 
szmrzc ni&przj-jacielKkLm odb iło  się echem , CIO 
A m eryka zam ierza dać, aby  doprow adzić woj, 
nę do zw ycięsk iego  zakończenia.

Tełc-on ictiB  i i ł i r a ?
iteHMi l  K. smrc Koim

^ z dnia 16 październilca. 
Wstrzymanie żeglugi holenderskiej do Anglik 

Rotterdam, /Maashod* diw iadujc się z wia­
rygodnego źródła, że okręty LNtnderskie 
wstrzymały żeglugę z Holandyi do Anglii. 

Nowy amoasador francuski w Madrycie. 
Paryż. (14  bm. urzędowo). B yły  minister 

T h i e r r y  został zamianowany ambarawloTem 
rlła łRszpunii. *

Zanaz przyjazdu do M oskwy, 
PeJeisbure. (A g . pet.) Rząd zakazał przyhy 

wania d o  M oskwy wszy -ik im  osobom , ki di b ni^ 
są -związane z tem miastem prz .z trwałe za jęcie

' Strajki w Rosyi.
Pfcteisburg. W  ol-szarze naftow ym  Baku wy- 

buelii strajk. Strajkujący zamknęli teatry i ka­
wki.rwie. Miasto jest spokojne.

Oilpoaietl/ialiiy redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ;  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

Gsoba inteligentna
.tol 36, n.ezaloinu, pracowita, uczci­
wa, zaajaca się dob.ze na kuchni 
f ezycin, przy^mit posrde do zarza- 
au domem, zaraz, lub od 1 listo­
pada. Zgtoszei.ia pod KI, K. do 
biura liaieiiiiiiibw Bchwalbego w 
Cielsk i. 0*115 3 2

. caiym komfonem. wolną od po- 
latko. cena 76.000 koron, dlng 
45.000 koron sprzeda J. Kopski, 
S/ewBka 5. -&099 a 4

72.000 K
Io ulokowania n ad obn i hi 
sotekę realności w Krakowie. 
Ogłoszenia listowne przyjmuje 
Administr „Nowej Rełormy11 
pod B. S. 9069 2 3

ti

Kraków, ulica S z e w c a  I. ?0
os/nkuje d z ltw ciyn y  do robót 

'otograficznych i do na iki retuszu, 
(wentuatnia pizyjmia dziewczynę, 
ttóra zna początki poz. retuszu.

9082 3 3

S K R Y P T A
powiela i przepisuje na maszynach

ul, tm iua i. 8.
8859 5 10

K i a p i i j
arsarst l c I o g r ;  !t c z iiy  13X18 lub 
J 8 X ^ ł  z objektywem lup bez, 
drewniany, najchętniej kouairukcyi 
kwadratowej. Refiektaję tylko na 
pierwszorzędną jakość. Zgł. list 
pod „Appra!“ przTjmine ndmin. 
„N. Reforuiy“ . 8944 3 4

seczKI
z nafty  i olejów maszynowych, za­
kupuje Jan Uodzioki w Krakowie, 
ul. liietlow Bka 30. 9009 3 6

Do s p r z e d
dwupiętrowa kami«niC8
dwie oficyny w Krakowie, słoneczne, 
komfort, gaz elektryka, w bliskości 
ogrodów i plant. Dług 100.000 li. 
Cena około 310.000 K. V\ iadonio-ci 
udzieli hancelarya adwokata 
Ara Lcouarua Skraińckiago, 
Kiaków , IHały Rynek I. 4, 
II piętro. 8997 S 6

Fauna
z kursem ouchalteryi, praatyką biu­
rową i pisania na maszynie, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Zgłosze­
nia przyjmuje A lm in. „N. Reformy* 
Rpa „a£UTO‘ ‘ . 9036 2 2

Kapię pfai&ino
i oh fo r te p ia n . — Zgłoszenia pod 
,Nauka1* przyjmuje Adminisiracya 

„N. Reformy11. 9003 2 2

Uiłorantiie
zdolną, przyjmie zaraz Krakowska 
pracownia przeźroczy- J. Cieśiiń- 
skiego, Kraków, ul. Kruonicza 7.

9083 3 3

itais.
Gloria obuwie skórzane z czarnym 
lub brunatnym wierzchem, ze s^o- 
ry cielęcej, końskiej, boksowej, ko- 
z:ej (cherreauz) z czarncmi podo- 
szr.ami arownianemi. Sznurowane 
obuwie Derby w pięknem wykona­
niu. 9064 2 4

5en j dla i Ibiorców  
Nr 27 -3.': dia aAeci R 23-75
i  r 86 —40 dla pań fi . ł - 4 0
Nr 41—46 dla mężczyzn E 35-80
Matoryał, robota i ceny stosownie
do przepisu ustawy.
Przy zamówieniu trzeba podać nu­
mer lub długość stopy. W ysyła za 
zaliczką okład obuwia Gloria, Jak, 
K & oijf, W iedeń, III., Bl&tengasse 9.

U r z ę d n i k
sądowy, energiozny, przyjmii admi­
nistrację kilku kainiek-c. Zgłosze­
nia pod „S. 8 .“ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy11, 9089 3 8

i i
poszukuje magistra lab magl- 
stry. — Warunki korzystne.

8096 2 3

Meżęzyzna
dobrze sytuowany, puszukuje o i  1 
listopada Dokoju 6łoneoznego na 
I piętrze lub wysokim rartorze, 
z umeblowaniem, elektryozuem o- 
śwletleniem i oiobnein wejściem, 
niekoniecznie frontowego, wraz % 
calem utrzymaniem i opałem. Zgło- 
'^en; - przyjm njs Adm inistracja 
»N. Re'orm y“ pod „S tn ly*1.

8949 3 3

ty

L n c r y t
w sile -tk n , urzędn ik  sk. 1S ran­
gi, od 6 ,at ns posadzie kierownika 
rafiiie/yl 1 wolnego składu spiryt., 
polem na posadzie rachmistrza i u- 
rzędniktt ekon. w większych duhrrch 
wsch. Gal., biegły w ustawach sk. 
i w sporządzaniu fasyj podalk., pro­
wadzeniu kancei. obszaru dw orskie­
go, przyjmie odpowiednią posadę. 
Zgloszeuis, pod „SiiB-'yV przyj­
muje A d m in is tra c ja  „N. Reformy". 

8720 3 t

POSZUHalB si£ lOdOlRt^W
do robót wiuew.owydb (szklarzy, 
malarzy na szkle), /'peszen ia  pizyj- 
muie Krakowski zakład witraży, 
J leia  Krasińskiego 1. 23.

91C7 2 8

i w e  i m
najwyższe ceuy ia brylanty, rvolc 
srearo, wyroby antyczne. — óz.c-f 
Feil, ni. Grodzka 58. 9101 2 60

Do sprzedania kilka oryginal-

n" h o b r a z ó w
(J. Malczewski, L. W yczółkowski 
i inni). Oglądać m oina (z wyjątkiem 
poniedziałku * czwartku) „d  godz. 
2— 3, ul. P. Michałowskiego 1. JR, 
parter, na prawo. 848° 3 3

taniego, skromnie umeblowiinego. z 
osobnem wejściem, poszukuję 7'ersB 
ri! panienki, pracującei w biuize. 
Jdległość i wysokość piętraooojętnc. 
/głoszenia pod ,,Szcr.<5s*«y'‘ 
muje Administ.racva B c '11™ ^ 1 

89B2 4 &

zdatni do odwiedź _aia prywatnych 
odbiorców bard o pokupnegu arty- 
knln. Dobra sposobno*‘ zarobienia 
dziennie 30— 5C K, od polskiej, su 
miennej firmy. Zgłoszenia: Tarn*tr, 
ul. Kośoiuszki, w domu p. Soh-nidt, 

0065 2 3

M h i  r a w l a  -
i instaluje dzwoni*! 6le rłr,,
te le lon y  i wszystko w za,- 
kresie o leb  tryki, rutynowany 

e lek trD B sa oh a n iłi 
Tr A rm atjS t Kraków, Zybli- 
k iew icm  15. 8730 8 8

B L O  K I
asfaltowo • granit owe, najodpo- 
wieóuiejsze na posadzkę, do stajen 
1 oiohf przejazdj w kamienicach, 
do nabycia u Jana Godzickiego w 
Krakowie, ul. Diettowska 1. 30. 

90'.'8 3 3

P i a n i s t k a
dypiomowana nauczyciel a muzyki, 
ud: ;«la lekoyj gry na fortepianie ,  ję ­
zyka francuskiego. W arunki p .z /-  
siępue, chętnie za obiad. IR- Bor‘ 
nardyńsk* i. 9. II p. Drzw* 19 

8Se0 6<>.

U
kuchni
elektr.,
osoby.
Admin:

8 składujące się 
z dwóch pokui. 

i ła/ionki, /. gazem 
potrzebne dla jednej 

Zgłoszenia przyjmuje 
sfracva ..N. R eform y11

pod Mi* iz b  anie T.
!'/.)72 2 .'i

rutynowany korepetytw poszukuj 
l-kcyj na wsi, najchętniej we dw 
rze. Zgłoszenia listowne, z podt 
niem warunków pod ,,*i“ ltsy a  
przyjmuje ■Adjrin. „N Reformy' 

8960 fi 3

umeblowanego mieszkania z 3 do h 
pokoi, od lń  października Ino 1 
listopada, /.głoszenia' ul. Sienni- 
rudzkiego 6. 1 p., na lewo.

1063 3 3

oebulę,kapustę, me rcliew, pietruszkę, 
ćwikłę,, karpiele, groch, fasolę i inne 
kupuję większe ilości loco stacja  
ino Kraków. Oferty: Kazimierz W i­
liński, Kraków, ul. św. Gertrudy 23.

9027 £ 3

Kaucclai-ya nutyraa-a

Dra E lia s za  L u t w a k a
v- Z K ik a w is  

poszukuje kMlCjrjpiesita z prawem 
aubstytucyi. Wiadomości udzieli 
Hanrrk T.ilwak w Makowie.

8946 3 5

Mml iiiiiDai li M !
We wszystkich miastach i WBiach 
posznknję agentuw. agentea, bez 
względu na wiek (Cakżo inwalidzi) 
do rozsprzedaży bardzo polcupnego 
artykniu. Miejscowi zechcą się 
osobiście zgłosić m. godz 1— 2. 
Taubier, Podgórze, ul. Rejtana 10 

8883 4 4

G zęsci doMaszyn t!n szurin
poieca : Wszułk-te naprawy usku­
tecznia IL Hlemetz, meohanik, 
K ra k ó w , ulica Uarmeiioka 1. 16 

4 516 1') 10

Większą ilość

i  iem ntaków
sucbycli, bez ziemi, zdrowroh, tu­
dzież kamień, suchych, bes ziemi, 
kuni w Drzesyłkaoh wagonowycu do 
dostawy zaraz lub w rimie H*r- 
mann knnewald, b /auchtel.

8879 5 6

'A Drukarni literackiej w Krakowit, al. Jagiellaasa lft Bządca drukarni L K Góioki


